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Odpowiedź Papena na mowę Herriota w Grammat
Wyprowadzony z równowagi kanclerz Rzeszy zarzuca Francji dążności military- 

styczne, przeciwstawiając im „pokojowe nastroje słabych Niemiec“
B e r 1 i n, 27. 9. (PAT.) Biuro Wolf­

fa ogłasza wywiad kanclerza Papena, 
zawierający odpowiedź na niedzielną 
mowę Herriota.

Kanclerz Papen określił oświadcze­
nie Herriota jako „nowe utrudnienie 
wszelkiego porozumienia oraz potwier­
dzenie negatywnej interpretacji noty 
francuskiej z dnia 17 bm.“ Już sam 
fakt oświadcza Papen — że premjer 
francuski zakomunikował bez zgody 
rządu niemieckiego innym państwom 
inicjatywę Niemiec w sprawie rozpo­
częcia rokowań dyplomatycznych o 
równouprawnienia, świadczy, że Fran­
cja nie życzy sobie porozumienia. Wo­
bec tego stwierdzam, że nie chodzi o 
zbrojenie Niemiec, lecz o wypełnienie 
przez inne mocarstwa ich przyrzeczeń 
w sprawie rozbrojenia. Mowa jest nie 
o uzbrojeniu Niemiec, lecz o równo­
uprawnieniu i o równem traktowaniu 
Rzeszy niemieckiej na konferencji roz­
brojeniowej. Konferencja została zwo­
łana bez zastrzeżeń co do równego 
traktowania Niemiec. Przed 6 laty zo­
stały Niemcy przyjęte do Ligi Naro­
dów bez zastrzeżeń w sprawie ich ró­
wnouprawnienia, a nawet w traktacie 
wersalskim nikt nie odważył się żądać 
trwałej dyskwalifikacji Niemiec w 
dziedzinie wojskowej. Wbrew woli 
Niemiec konferencja powzięła uchwa­
ły, które zaktualizowały sprawę rów­
nouprawnienia Rzeszy.

Żądamy, aby .konferencja rozbroje­
niowa mogła być zastosowana do nas 
tak samo, jak do wszystkich innych 
państw. Nasze postulaty praktyczne, 
którym zupełnie niesłusznie zarzuca 
się intencję uzbrojenia, nie oznaczają 
nic innego, jak tylko, że domagamy 
się — oczywiście w ramach konwen­
cji — tej samej swobody dostosowania 
naszych zbrojeń do naszych potrzeb 
socjalnych i narodowych, jaką posia­
da każde inne państwo. Co do rodza­
ju i rozmiarów tego dostosowania za­
proponowaliśmy podjęcie rokowań. — 
Poza tern żądamy, aby zastosowano do 
nas tę samą miarę odnośnie do ele­
mentów uzbrojenia, co do innych. W 
żądaniu prawa do obrony koncentrują 
się postulaty, wysuwane nietylko 
przez niemieckiego ministra obrony 
krajowej, lecz jednomyślnie przez ca­
ły rząd Rzeszy. Nie domagaliśmy się 
nigdy, aby wolno nam było zbroić się 
w tym samym zakresie, jak to czyni 
Francja, czy inne państwa. Żądamy 
zrównania zbrojeń przez obniżenie o- 
gólnego poziomu zbrojeń. Niemcy 
przyjmą każde ograniczenie zbrojeń, 
byle tylko zastosowane ono było do 
wszystkich państw. Argumenty pra­
wne rządu francuskiego i angielskiego 
— zdaniem kanclerza —nie wytrzy­
mują krytyki. Niemcy również powo­
łują się w roszczeniach swoich na art. 
8 paktu Ligi, ale żądają, aby jego po­
stanowienia zastosowane były w rów­
nej mierze do wszystkich państw.

Polemiując z wywodami Herriota, 
Papen kategorycznie przeczy, jakoby 
przewidziane dekretem prezydenta 
Rzeszy z 13 bm. sportowe przysposo­
bienie młodzieży niemieckiej miało 
charakter wojskowy. Jaki ceł mają 
tego rodzaju podejrzenia i do czego 
zmierzają ciągłe pogróżki w sprawie 
rewelacji? Wszystko to są utrudnie­
nia w porozumieniu. Tylko równo­
uprawnienie i równość traktowania 
Wożę przynieść odprężenie w stosun­
kach między narodami. Chodzi tu o 
zasadnicze prawa narodu, których ża­
den kraj nie może odmawiać innym

Herriot — zdaniem Papena — nie­
słusznie zarzuca Niemcom brak 
wdzięczności. Niemcy mogłyby być

wdzięczne Francji za skreślenie zobo­
wiązań reparacyjnycb, gdyby to nastą­
piło jeszcze przed rokiem w związku 
z moratorjum Hoovera. W Lozannie 
wierzyciele Niemiec wyciągnęli tylko

Bodaj najobszerniejszym budynkiem na świecie jest przedstawiony napowyzszem 
zdjęciu gmach General Motors w Detroit, który zawiera ,700, oddzielnych biur, halę 
wystawową, wielkie aądytorjum i liczne lokale reprezentacyjne. Charakterystyczną 
cechą budynku są wielkie Okna w liczbie pięciu tysięcy, które gwarantują dopływ 
powietrze i światła. Temu samemu celowi służy kształt budynku w formie wielo-

. ra.mienńego- krzyża.

Groźne oberwanie chmury we Włoszech
Wiele mostrów zerwanych — Liczne drogi uszkodzone — 

Szkody wy noszy dziesiątki milionów lirów

V a r e s e s, 27. 9. (PAT.) Wskutek 
oberwania się chmury, cała okolica 
Vareses aż do brzegów jeziora Verba-
no uległa żywiołowej katastrofie.

Wiele mostów zostało zerwanych.
Tu i owdzie pousuwały się góry a pra­
wie wszystkie drogi w okolicy są u- 
szkodzone.

Lin ja kolejowa Medjolan — Lago 
Maggłore nie funkcjonuje

Katastrofalne trzęsienie ziemi w Bułgarji i Grecji
Kilka miasteczek zostało całkowicie zniszczonych — Dotychczas stwierdzono kilkaset osób 

zabitych i. ranionych, — Ludność w popłochu ucieka z zagrożonych okolic

Saloniki, 27. 9. (PAT.) Silne 
trzęsienie ziemi odczuto trzykrotnie o 
godz. 21. 23 i 3 nad ranem w Macedo- 
nji i Tracji. Ośrodek trzęsienia był na 
półwyspie Chaldejskim. Trzęsienie 
ziemj wywołało dużą panikę wśród 
ludności. Według oficjalnych wiado­
mości

miasteczka Jerissos, Stratonikon, 
Staglra 1 Nehori są całkowici« 

zniszczone.
Pierwsze depesze podają 100 osób 

zabitych i wiele setek rannych. W 
miasteczku Stratonikon jest 50 zabi­

konsekwencje z niemożliwej do utrzy­
mania sytuacji. Za ewakuację Nad- 
renji żądać może wdzięczności tylko 
ten, kto nie ma pojęcia o cierpieniach, 
jakie znosiła ludność niemiecka pod

wskutek zerwania przewodów prądu 
elektrycznego i podmycia szyn.

Szkody wynoszą kilkadziesiąt mi- 
łjonów lirów.

Przyszły minister rolnictwa
W a rsz a w a, 28. 9. (Tel. wł.). — 

Według pogłosek wioemin. Lechu icki 
jest upatrzony na przyszłego ministra 
rolnictwa. (w)

tych 1 100 rannych. W miasteczku Je- 
rissos ma się znajdować 100 zabitych 
i rannych.

Paryż, 27. 9. (Tel. wł.) Według 
doniesień z Aten, szkody, wyrządzone 
przez wczorajsze trzęsienie ziemi w 
Bułgarji i Macedonji, są ogromne.

Na wybrzeżu niemal wszystkie 
miejscowości zostały zrównane z

ziemią,
, Ludność, która została zaskoczona 

przez trzęsienie ziemi w nocy, podczas
, snu, poniosła ogromne straty w lu- 
1 dziaćh.

panowaniem obcych załóg okupacyj­
nych.

Niemcy nadal są gotowe do przyję­
cia każdego rozwiązania problemu roz­
brojeniowego, które da się pogodzić z 
ich własnym honorem i bezpieczeń­
stwem. Pacyfikacja Europy nigdy nie 
będzie mogła być urzeczywistniona, je­
śli podejmowane będą próby degrado­
wania poszczególnych państw do rzę­
du krajów niższego gatunku — zakoń­
czył v. Papen. -------- -- 3.;,

Paderewski 
pisze pamiętniki

Warszawa, 28. 9. (Teł. wł.). — 
Nadeszła tu wiadomość, że Paderewski 
przystąpił do pisania pamiętników.

jedna z firm amerykańskich nabyła 
prawo wydania tych pamiętników w ję­
zyku angielskim -za 350 tys. doi. (w)

Warszawa, 28. 9. (Tel. wł.). — 
Towarzystwo popierania sztukii polskiej 
wśród obcych mianowało Paderewskie­
go członkiem honorowym, (w)

Churchill chory na tyfus
Londyn, 27. 9. (PAT.) W stanie 

zdrowia Churchilla dziś nastąpiło po­
gorszenie wskutek recydywy tyfusu 
brzusznego.

Chorego przewieziono natychmiast 
z jego posiadłości wiejskiej do kliniki 
w Londynie.

Obniżenie cen wyrobów 
monopolu tytoniowego

Wars-zawa, 28. 9. (Tel. wł.). — 
Wyroby monopolu tytoniowego mają 
być obniżone o 20 proc, (w)

Po 10 latach więzienia
Warszawa, 28. 9. (Teł. wl.). —. 

We wtorek został wypuszczony na wol­
ność- po 10-Jetnim więzieniu archirnan- 
dryt-a Szmaragd Łotyszenko, zabójca 
pierwszego metropolity prawosławnego 
w Polsce, Jerzego.

Łotyszenko przez pewien czas sie­
dział razem z Rondkierera. Po wyjściu 
z więzienia udał się do Wilna- (w)

Ofiary wybuchu 
na „Perseuszu“

Paryż, 27. 9. (Tel. wł.) W czasie 
wybuchu na pokładzie francuskiej ło­
dzi podwodnej „Perseusz“ zginęły dwie 
osoby a 29 odniosło rany.

Liczba zabitych obliczana jest 
na 150 osób.

Liczba rannych przekracza 250 osób.
Część ludności, straciwszy cały doby­
tek i dach nad głową, opuszcza w pa­
nice swe dotychczasowe siedziby. — 
Wśród ofiar katastrofy panuje nędza.

Władze wszczęły natychmiastową 
akcję ratowniczą.

Sesja Sejmu śląskiego
Warszawa, 27. 9. - (PAT.) Sesja 

sejmu śląskiego została zwołana na 
3Q .września rb.
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W stolicy Słowaczyzny
(Od własnego korespondenta

Bratysława, we wrześniu. 
Kto nie widział Bratysławy przez

czas dłuższy, z pewnością będizie zdu­
miony, że na miejscu niemieckiego Pre 
szburga i madiarskiego Pozsony, gdzie 
przed! wojną żywioł słowacki był już 
na wymarciu, powstało polityczne, ad­
ministracyjne, kulturalne i handlowe 
centrum Słowaczyzny z przeszło 120 tys. 
ludności.

Życie w Bratysławie jest prawie mi­
niaturą życia paryskiego. Słowacka 
metropolia nad Dunajem pociąga prze- 
dewszystkiem swem położeniem, dalej 
atmosferą niedalekiego Orientu, łagod­
nym klimatem a pozatem czemś nieu- 
chwytnem, co czyni pobyt tutaj bardzo 
miłym i przyjemnym.

Bratysława jest miastem bardzo 
sympatycznem. Ludzie umieją tu żyć, 
bawić się i pracować. Nawet ten gór­
ny tysiąc elity towarzyskiej nie zna ta 
żadnych przesądów. Córki szefów sek­
cji i generałów nie wysiadują ta po ka­
wiarniach i nie wyczekują na pojawie­
nie się kandydata do stanu małżeńskie­
go, lecz zakładają szkoły nowożytnych 
języków, rytmiki) lub kroju i w ten spo­
sób nie tylko pożytecznie spędzają czas, 
ale nawet uczą się zarabiać.
• O Bratysławie słusznie powiedział 
jeden, z historyków, że leży w miejscu, 
gdzie krzyżowały się wędrówki najroz­
maitszych narodów, gdzie ich kultury 
miały chwilową siedzibę. I rzeczywi­
ście do Bratysławy zgłaszają pretensje 
trzy narody.— Czechosłowacy, Niemcy i1 
Madziarzy i cztery kultury —- średnio­
wieczna łacińska, czechosłowacka, nie­
miecka i węgierska. Pozatem istnieje 
tu jeszcze wcale liczna ludlność żydów- 
sfca i jej ghetto. Według ostatnich ob­
liczeń, Czesi i Słowacy mają już 48 
proc. ludności, a więc można powie­
dzieć, że miasto zrzuciło z siebie dawną 
obcą przewagę.

Pierwszą rzeczą, która zwraca w 
Bratysławie uwagę przybysza, jest tram­
waj elektryczny. Siedzenia są wyście­
lane, a w wozach istnieją osobne prze­
działy dla palących. W bratysławskich 
tramwajach lub autobusach zawsze też 
można znaleźć miłego przewodnika w 
postaci konduktora, który chętnie wdaje 
się w pogawędkę z pasażerem i wska­
zuje mu najrozmaitsze osobliwości mia­
sta, spotykane w czasie jazdy.

Drugą osobliwością są doskonale 
brukowane ulice i rzadko spotykana ich 
czystość. .Można z całą stanowczością 
powiedzieć, że na ulicy bratysławskiej 
człowiek nie posliżnie się ani nie złamie 
nogi na jakimś odpadku czy pestce, 
chyba że wyjdzie wieczorem w różo­
wym humorze z pod „wiechy“ po napi­
ciu się doskonałego łagodnego „extfa- 
heurigera' lub czerwonego „Ochsen- 
biutu... ‘

Trzecią wreszcie osobliwością, sym­
patyczną dla mężczyzn a niemiłą dla 
kobiet jest odraz u rzucający się w oczy 
fakt, że mężczyźni nie dają się tu trzy­
mać pod pantoflem. Nie dowodzi to 
bynajmniej, aby kobiety były zaniedba­
ne lub źle ubrane, ale w każdym razie 
na ulicy dominują mężczyźni. Z tego 
też sądzić należy, że mają oni przewa­
gę również i w diomu, gdyż w przecitw-

„Kurjera Poznańskiego“)» ~
nyrn razie żony nie zezwoliłyby na te 
ich bulwarowe parady. W tym też kie­
runku Bratysława jest przeciwień­
stwem Paryża, gdyż nad Sekwaną ele­
gancja jest przywilejem „madame“.

Najbardziej charakterystyczną i zaj­
mującą budowlą Bratys/iwy jest za­
mek, dominujący swemi czteroma wie­
żami nad całą okolicą i przypominający 
do pewnego stopnia stół, odwrócony do 
góry nogami. Widząc tam dziś czesko- 
słowackiego żołnierza, mimowoli przy­
pominamy sobie całą przeszłość tych 
rozpadających się murów, w obrę,bie 
których przebywały kolejno wojska nie­
mieckich cesarzów, węgierskich królów, 
zastępy krzyżackie, hordy tatarskie, wo­
jownicy Przemyśla Otokara II, husyci, 
Turcy, żołnierze Habsburgów i armja 
napoleońska.

Mar ja Teresa i Józef II czyli matka 
i syn są w dziejach tego zamku symbo­
lami jego rozkwitu i upadku. Za Marji 
Teresy było to eldorado. Architekt Pa- 
oassi musial wykazać, co potrafi zrobić 
za miljon 300 tys. guldenów. Ale na­
wet i to nie wystarczyło kapryśnej 
władczyni. Dla dogodzenia jej fantazji 
dobudowano jeszcze rokokowy pałac 
Teresianum, z którego pozostały już 
tylko ruiny. Przed wejściem do jedne­
go z podziemi znajduje się kilka wiel­
kich kamieni, o których istnieje legen­
da, że. są to zaklęci kochankowie cesa­
rzowej. Według podania kazała ona 
swemu czarodziejowi zamienić w ka­
mień każdego, o kim ni» miała pewno­
ści, że nie zdradzi cesarskich miłostek. 
Prawdopodobnie też ze względu na a- 
wanturki miłosne swej matki Józef II 
przeniósł rezydencję z Preszburga do 
Budy. Obecnie mówi się o tem, że rui­
ny zamkowe będą zużytkowane jako 
dekoracje dla teatru pod golem niebem.

W Bratysławie znajduje się więcej 
pamiątek po cesarzowej Marji Teresie. 
M. in. wielki budynek z malutkim tu­
reckim meczetem, który Marja Teresa 
kazała wybudować na miejsce schadzek 
ze swymi kochankami. Sama przycho­

dziła ta tajnym podziemnym koryta­
rzem, prowadzącym wprost z preszbur- 
skiego zamku. Meczet i dom były strze­
żone przez przyboczną gwardję cesarzo­
wej. Jeden z oficerów gwardlji zakochał 
się w swej władczyni — o czern ona zre­
sztą zupełnie nie wiedziała — i, patrząc 
na te .schadzki), z zazdrości popełnił sa­
mobójstwo. Dusza jego nie ma spoko­
ju nawet po śmierci. Oficer przychodzi 
zawsze o północy do meczetu i snuje 
się po tych miejscach, gdzie ongiś prze­
bywała jego ukochana.

O czystości Bratysławy istnieje znów 
następująca legenda. W dawnych cza­
sach, gdy miasto pod względem czysto­
ści pozostawiało jeszcze wiele do życze­

nia, koło figury Matki Boskiej, umiesz« 
czonej w. roku starodawnej więzy rąiu« 
szowej, przechodziło o północy kilku 
radców miejskich w mocno różowych 
humorach. W pewnym momencie fi­
gura przemówiła do dygnitarzy miej­
skich i oświadczyła im, że Matka Boską 
nie chce nadal przebywać w tak brń,d- 
nem mieście i ma zamiar przenieść sćę 
w inne strony.

Panowie radcy zawstydzili się } o- 
biecali, że, jeżeli Matka Boska pozosta­
nie na swem miejscu, to doprowadzą 
miasto do porządku. Prośba ich zosta­
ła wysłuchana. Figura pozostała i od 
tej pory radni miejscy bardzo dbają o 
czystość miasta. K. M.

Polska ponownie kandyduje
do Rady Ligi Narodów

List min. laleakieffo do przewodniczącego plenarnego Zgrn^ 
madzenia Ligi 

G en e w i, 27. 9. (PAT). Na po
czątku dzisiejszego plenarnego zgro­
madzenia Ligi przewodniczący Politis 
zawiadomił, że otrzymał od min. Zale­
skiego list z dnia dzisiejszego następu­
jącej treści:

„Zgodnie z postanowieniem art. 2 
zasad wyboru członków niestałych Ra­
dy, które były przyjęte przez Zgroma­
dzenie dn. 15 września 1926 r., mam za­
szczyt prosić Ekscelencję o przedstawie­
nie Zgromadzeniu żądania rządu pol­
skiego przyznania Polsce prawa re- 
elekcji“.

Wobec tego, że żądanie rządu pol­
skiego zostałb przedstawione w formie, 
przepisanej przez regulamin, zgroma­
dzenie wypowie się bez odsyłania spra­
wy do komisji i bez dyskusji, a uczyni 
to w dniu, wyznaczonym na wybory 
niestałych członków Rady, t. j. 3 paź­
dziernika.

Następnie przewodniczący otworzył 
doroczną dyskusję ogólną.

Pierwszy przemawiał delegat austra­
lijski, który silnie zaatakował komu­
nizm, następnie przemawiali delegaci 
Chin. Indyj i Paragwaju,

Warszawa, 28. 9. (Tel. wł.). —•' 
Według wiadomości z Genewy dymisja 
sir Erika Drummonda została oficjalnie 
przyjęta na tajnem posiedzeniu.

Przeciwko kandydaturze Józefa A-* 
venóla (Francuza), dotychczasowego wi- 
cesekretarza, wypowiedziały się Niem­
cy, żądając, aby w razie jego wyboru 
wicesekretarjat przypadł Niemcom, (w)

Na wyspie Portorico szalał straszliwy orkan
Huragan wyrządził wielkie szkody materialne 

zostało zabitych
30 osób

Samobójstwo przemysłowca
Wiedeń, 27. 9. (Tel. wł.) W sali, 

gdzie przechowywane są urny z popio­
łami spalonych zwłok zmarłych oby­
wateli austrjackich, zastrzelił się dziś 
popołudniu znany przemysłowiec wie­
deński Feliks Pollak-Parnegg, szef je­
dnego z największych w Austrji przed­
siębiorstw tekstylnych Herman Pollak 
i Synowie.

Przed dwoma laty w ten sam spo­
sób popełnił samobójstwo brat denata, 
Fritz Pollak.

Sowy Jork, 27. 9. (PAT.) Na 
wyspie Porto Rico 

szalał huragan o niebywałej sile,
Z powodu huraganu miasto San Juan 
szczególnie ucierpiało. Szybkość wia­
tru przekroczyła 200 m na minutę.

Z powodu przerwania komunikacji 
z Porto Rico szczegółów narazie brak.

Nowy Jork, 27, 9. (Tel. wł.) — 
Według doniesień z San Juan, wyspa 
Portorico nawiedzona została przez 
straszny orkan, który szalał przez całą 
noc 1 przedpołudnie, wyrządzając o- 
gromne szkody materialne.

Niezliczona ilość domów została 
uszkodzona, a setki legły 

w gruzach.

Okoliczne plantacje są zupełnie zni­
szczone. Połączenia telegraficzne z 
wyspą zostały przerwane wskutek ze­
rwania przewodów telefonicznych i te­
legraficznych. Miasto i okolica po­
zbawione są światła elektrycznego. — 
Liczba ofiar w ludziach — z© względu 
na wczesne uwiadomienie ludności e 
zbliżającym się orkanie — jest na 
szczęście niewielka. Według niektó­
rych wiadomości zabitych niema; są 
jedynie ranni. Według innych wiado­
mości

liczba ofiar w ludziach 
ma wynosić około 30 osób.

Echa zabójstwa 
w magistracie m. Warszawy

Warszawa, 28. 9. (Tel. wł.). — 
Zabójca naczelnika wydziału w magi­
stracie m. Warszawy, śp. Dembińskiego, 
Stanisław Kujawski został przewiezio­
ny z więzienia mokotowskiego do wię­
zienia w Białymstoku, gdzie znajduje 
się oddział chorych na płuca, (w)

Przepowiednia pogody na środą;
Pomorze, Wielkopolska, Polska środ­
kowa, Wyżyna Małopolska, Podhale, 
Tatry i Śląsk: Nocą i rankiem miej­
scami mglisto, możliwy jeszcze drób-

Rann^jh ,« Mkadzl«,». j
cłu, Iiiiw iuu uusu pugouiue. lemperaiura 

około 20 st Słabe wiatry południowo- 
zachodnie.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

95)
O, jak dohrze rozumiała, i jak, jak­

by z nieba spadała w owej chwila ta o- 
biecana jej pożyczka tysiąca złotych!

Nazajutrz Brabarski przesiał jej we­
ksel, który z ciężkiem sercem podpisa­
ła, nie będąc jednak pewną, czy on ze 
swej strony dotrzyma obietnicy, doty­
czącej wyrobienia pożyczki.

XXIII.
Notkowiak zawiódł/ pokładane w 

nim nadzieje, odpowiadając raczej o- 
cenie pani Lubiczowej.

Kiedy Hanka, odebrawszy przed 
samęmi świętami pożyczkę, zdobytą 
jednak, dzięki Brabarskiemu, wyje­
chała na wieś, chcąc bodaj częściowo 
uregulować najpilniejsze zobowiąza­
nia i poopłacać procenty, nie podobało 
się jej wiele w jego postępowaniu.

— Bakliński jest z naszym rządcą 
w stałem porozumieniu, Haniu — 
ostrzegła ją matka.

Przekonała się o tem sama jeszcze 
tego samego dnia. Późnym wieczo-

rem, kiedy służba sądziła, że „dzie­
dziczka“ zmęczona podróżą, usnęła, 
Hanka wracała z przechadzki. Te sze­
rokie przestrzenie, pokryte śniegiem, 
po których —- zdawało się, — myśl 
biegnąć może swobodnie, nie hamo­
wana niczem, zawisając jeno, kiedy 
się zbytnio utrudzi, na wierzchołkach 
niebotycznych sosen lub świerków, to 
czyste powietrze, które napełniało płu­
ca przy każdym oddechu jakąś tę­
sknotą nieokreśloną, wszystko to koi­
ło jej zszarpane pracą w mieście ner­
wy, zespalało z naturą. Miękki śnieg 
głuszył odgłos jej kroków, kiedy wra­
cała przez ogród. Nagle spostrzegła 
jakąś ciemną, poruszającą się za sto­
dołą postać, odcinającą się, mimo wie­
czora, ostro, na tle śniegu. Ruszyła 
ostrożnie w tę stronę. Poznała rządcę 
po ruchach: niósł na plecach ogromny 
snop słomy, który złożył na czekają­
cych opodal saniach. Zanim Hanka 
miała czas coś postanowić, woźnica 
zaciął konia i odjechał.

— Komu pan wydał tę słomę? — 
spytała Hanka, stając nieoczekiwanie 
za rządcą.

— A... a... ja... pożyczyłem, bo fur­
man prosił, że niema sieczki ani na 
dzisiaj, ani na jutro rano... — mówił, 
jąkaiac się, zmieszany Notkowiak.

— Pytam się, komu pan dał tę sło­
mę. Teraz już wiem, To furman 
jjaklińsklego

Ja... nie... dałem, proszę pani 
dziedziczki, ino pożyczyłem- Za parę 
dni, jeszcze przed świętami kupi, to 
nam odda...

— Teraz już rozumiem te pustki w 
stodole! To pan w ten sposób „poży­
czył“ trzy czwarte zbiorów, a mnie 
pan ciągle starał się przekonać, że in­
wentarz zjadł wszystko!

— Bo spasłem inwentąrzem!.. su­
miennie mówię! — bił śię pięścią w 
suchą pierś, aż dudniałó.

Hanka wiedziała, że w ten sposób 
kradzieży mu nie udpwodni. Ci, któ­
rzy ewentualnie razem z nim kradli, 
obecnie, póki on jeszcze,1 pracuje, póki 
jest rządcą, nie zdradzą, go, wobeę te­
go z miejsca, za złodziejstwo odprawić 
się go nie uda. Trzy miesiące będzie 
tedy kradł jeszcze... Do pierwszego 
kwietnia^ Pod kierunkiem Bakliń- 
skiego.

Przywiozła ze sobą na święta Franu­
sia, Ojciec przełożony bowiem stanow­
czo nie życzył sobie, aby chłopiec ze­
tknął się ze środowiskiem, wśród któ­
rego wyrósł.

— Niech trochę chociaż zapomni o 
tem wszystkiem — tłumaczy! Hance i 
panu Sirweckiemu, którzy na kilkana­
ście dni przed świętami wybrali się 
znów do swego pupila.

Hanka tedy, wezwawszy do siebie 
matkę chłopca, który bardzo za nią tę- 
fcknił, pozwoliła mu się nią nacieszyć w

ciągu niemal pól dnia, poczem zabrała 
go z sobą na wieś.

Franus starał się zachowywać grze­
cznie i udawało mu się o tyle, że nawet 
nie raził zbytnio wśródl gości, którzy z 
okazji świąt, zjawili się w Juszczynie. 
I tylko, zamiast grać, zamiast poświęcić 
obecnie wolny czas swojej, jakby się 
zdawało, namiętności do skrzypiec, Fra- 
nuś przesiadywał stale w stajni, zaprzy­
jaźnił się z chłopcami wiejskimi) i pe­
wnego dnia zwrócił się do pani Lubi­
czowej z pytaniem:

— Czy na dżokeja to tez się trzeba 
uczyć?

— Podoba ci się zawód dżokej‘a? —- 
spytała pobłażliwie matka Hanki.

— Tak i chciałbym zostać dżokejem. 
Wcale nie lubię teraz grać, tylko chciał­
bym jeździć konno całe życie!

— Widzisz, dziecko, nauka każdemu 
jest potrzebna! Skoro już tę naukę ci 
dobrzy ludzie ułatwiają, powinieneś się 
uczyć, a potem... zobaczymy, czem zosta­
niesz!

— Kiedy ja chciałbym być dżoke­
jem! — upierał się przy swojem Fra­
nus.

— No, to musisz pomówić z panną 
Hanką, może się zgodzi na tó!

—- Lepiej, żeby pani powiedziała o 
tem, ja... nie cbcę! — Zwiesił głowę.

/Ciąg dalszy aa&twU
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Wyniki zawodów balonowych
Gordon Bennetao puhar

Pierwsze miejsce zajął balon amerykański 
czwdrtem i szóstem miejscu

W i 1 n o, 27. 9. (PAT.) Dziś o godz.
1.1 przed południem we wsi Laszule 
gminy Daugieliskiej wylądował jeden 
z balonów, biorących udział w zawo­
dach o puhar Gordon Bennetta, mia­
nowicie balon amerykański, pilotowa­
ny przez Settle Bushnella.

Polska na

Wielka impreza lotnicza w Poznaniu

Wylądowanie nastąpiło wskutek 
pęknięcia powłoki. Załoga nie odnio­
sła obrażeń. Uszkodzony balon prze­
wozi się na 3 furmankach do stacji 
Ignalino.

Przesilenie rządowe w Anglji
Dzisiejsze posiedzenie gabinetu zadecyduje o ewentualnej 

dymisji rządu
Londyn, 27. 9. (PAT.) Ministro­

wie brytyjscy pospiesznie wrócili do 
Londynu na zebranie gabinetu, które 
odbędzie się jutro o godz. 11.

Grożąca dymisja gabinetu może być 
zażegnana jedynie zasadniczą zmianą 
układu w Ottawie.

Londyn, 27. 9. (PAT). Dziś po­
południu u premjera Mac Donalda od­
była się narada, w której wzięli udział 
Hailsham, Baldwin, Simon, Samuel i 
Thomas. Przedmiotem tej narady by­
ła dyskusja z Samuelem, czy możliwy 
jest kompromis w sprawie układu ot- 
tąwskiego celem umożliwienia libera­
łem pozostania w rządzie. Jakkolwiek 
wyniki tej najady, która trwała prze- 
Sżlo 2 godziny, trzymane są w ścisłej ta­
jemnicy, jednak fakt, że Samuel opuścił

Nleudały start do stratosf ery
Berlin, 27. 9. (PAT). Na wierzei 

wiślanej pod Neukrug miał się odbyć 
dziś w południe slart rakiety pomysłu 
inż. Wincklera, która miała dotrzeć do 
nieosiągalnej dotychczas strefy nad­
ziemskiej. Gdy czyniono już ostatnie 
przygotowania, okazało, się, że instala­
cja. doprowadzająca tlen dlo rakiety, u- 
legła uszkodzeniu, wobec czego start 
musiki o odwołać. Naprawa potrwa kil­
ka d*.. Dotychczas nie ustalono nowe­
go terminu startu.

W pobliżu miejsca startu gromadzi­
ły się liczne rzesze widzów. Wśród za­
proszonych gości) znajdowała się grupa 
dziennikarzy zagranicznych.

TEATRY
Nowy sezon w Teatrze Polskim
Inauguracją nowego sezonu pod 

dyrekcją Bolesława Szczurkiewicza i 
Teofila Trzcińskiego będzie w dniu 1 
października przedstawienie nowej 
sztuki Ludwika Hieronima Morstina 
pod tyt. „Dzika pszczoła“. Jest to u- 
twór komedjowy, który dotyka całego 
szeregu problemów, poruszających dziś 
całe społeczeństwa Komedję wysta­
wia dyr. Teofil Trzciński, a pierwszy 
raz wystąpi w tej sztuce pozyskana na 
stałe do Poznania p. Jadwiga Zaklic- 
ka.

Na premjerę przybędzie autor. Ka­
sy już rozpoczęły przedsprzedaż bile­
tów. . .

Z Teatru Wielkiego
Teatr Wielki rozpoczyna w sobotę 

nowy sezon operowy „Hrabiną“ Mo­
niuszki. W roli tytułowej p. Ewa Ban- 
drowska-Turska. W rolach głównych 
pp. Gogojewicz, Roy, Sendecki, Szpin- 
gter i Urbanowicz. Orkiestra symfo­
niczna w pełnym składzie pod batutą 
dyr. Z. Wojciechowski ega _

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro ostatnie dwa przed­

stawienia przepysznej komedji F. Gan- 
dery „Wesele Arletty“. pełnej pogod­
nego humoru i subtelnego dowcipu.

W zastępstwie Antoniego Różyckie­
go zmuszonego do wyjazdu ze wzglę­
dów rodzinnych, główną rolę kreuje 
nowo pozyskany świetny artysta i re­
żyser Konstanty Tatarkiewicz. _

Mieczysław Frenkiel — senjor ar­
tystów polskich otworzy nowy sezon 
w piątek, dnia 30 bm. występem go- 
ścinnym w znakomitej komedji T. Ritt- 
nera „Głupi Jakób“.

Komedja Muzyczna
Dziś oraz w dni następne fantazja 

sceniczna Szekspira „Sen n,ocy 
niej“, która w. nowej inscenizacji i i

Bazy lea, 27. 9. (PAT). Według 
prowizorycznej klasyfikacji w zawo­
dach balonów o puhar Gordon Benneta 
pierwsze miejsce zajął balon amery-' 
kański „U. S. Navy“, który przebył 1536 
km., 2) również amerykański balon „Go­
odyear 8“ 1,383 km., 3) balon francuski 
„Petit Mouse“ 1,233 km., 4) balon pol­
ski) „Polonia“ 1,164 km., 5) balon hisz­
pański „14 Abril“ 1.143 km., 6) balon 
polski „Gdynia“ 1,075 km.

dom premjera pierwszy i sam jeden, 
pozostawiając zebranych u Mac Donal­
da, komentowany jest jako niedojście 
do porozumienia.

Jutrzejsze posiedzenie gabinetu ocze­
kiwane jest w Londynie z wielkiem na­
prężeniem.

TEATR ŚWIETLNY „SŁOŃC E“
Dziś w środę, 28 września r. b. Wielka Uroczysta Premjera

NAJNOWSZY I NAJWSPANIALSZY FILM POLSKI

romantyczny dramat Wielkiego Księcia Konstantego i pięknej Polki 
Joanny Grudzińskiej na tle słynnej powieści Wacława Gąsiorowskiego

W rolach głównych:
Jadwiga Smosaisha - JM Wmn - Stefan Jaracz - Stanisław teitistti

Arcydzieło, które porwie I zachwyci wszystkich!
Ze względu na uroczysty charakter dzisiejszej p r e m j e r y przed każ­
dym seansem o godzinie 5, 7, 9 znakomity artysta Teatru Nowego, 
WŁADYSŁAW BRACKI wygłosi fragment przemówienia Wysockiego

z „Nocy Listopadowej" Wyspiańskiego.
S^Pomimo olbrzymich kosztów ceny biletów najniższe już od 49
„Słońce“ dla wszystkich! Wszyscy do „Słońcami

r 626

pełną muzyką słynnego Mendelssohna 
wywiera niebywałe wrażenie na roz­
entuzjazmowanej widowni.

„Wiktorja i jej huzar“ — najsłyn­
niejsza operetka świata, fenomenalny 
przebój wszystkich scen zagranicz­
nych, wchodzi na repertuar w najbliż­
szych już dniach.

Z Teatru Narodowego
(Dom Rzemieślniczy, uL Ratajczaka)

Dnia 2 października o godz. 20 po­
raź ostatni „Azya Tuhaj Bejowicz“ z 
dyr. Zbigniewiem Szczerbowskim w 
roli tytułowej.

O godz. 16 również po raz ostatni 
śliczna bajeczka pod tyt. „Powrót kró­
lewny^.

Ceny biletów zniżono, od 50 gr do 
1,50 zł wcześniej do nabycia w firmie 
A. Szrejbrowski, ul. Gwarna 20.

Ada Sari solistką niedzielnego 
koncertu

Słynna śpiewaczka nasza, Ada Sari, 
ulubienica publiczności, wystąpi jedyny 
raz w tym sezonie w niedzielę, 2 paź­
dziernika, w Teatrze Wielkim jako so­
listka koncertu miejskiej orkiestry sym­
fonicznej. Program koncertu, którym 
dyryguje Zygmunt Latoszewski, przed­
stawia się bardzo interesująco, a to ze 
względu na kompozycje autorów fran­
cuskich. Przedsprzedaż biletów w fir­
mie A. Szrejbrowski, ul. Gwarna 20, 
telefon 56-38.

Wyścigi konne w Ławicy
Dziś drugi dzień jesiennego sezonu 

wyścigów konnych z totalizatorem na 
torze w Ławicy.

Początek bez względu na pogodę o 
godz. 14,30. Specjalny pociąg o godz. 
14,05 i autobusy.

Koni zgłoszono bardzo dużo, prze­
ważnie do gonitw płaskich.

Nadeszły nowe konie z Łodzi, a po­
za! em zgłoszono konie z toru w War- 
szawiA

Organizowana już od dłuższego cza­
su przez Aeroklub Poznański

Wielka Impreza Lotnicza
odbędzie się w niedzielę, 2 październi­
ka rb., na lotnisku cywilnem w Ła­
wicy. W imprezie przyrzekli swój u- 
dział najsławniejsi lotnicy polscy.

Poznań zobaczy po raz pierwszy 
szybowiec, holowany przez płatowiec, 
i szybowiec, unoszący się w powietrzu 
bez silnika. * * *

Zapowiedziana na niedzielę wielka 
impreza lotnicza będzie niewątpliwie 
poważną atrakcją sportową i widowi­
skową dla szerokich kół publiczności. W 
zawodach i popisach lotniczych zapo­
wiedzieli swój udział przedstawiciele 
prawie wszystkich klubów lotniczych

Usiłowane samobójstwo
Wczoraj w zamiarze samobójczym 

napiła się jodyny 22-letnia Czesława Jo- 
pówna, mieszkająca na Górze Przemy­
sława 6. Na miejsce wypadku przywo­
łano Pogotowie Lekarskie (55-55), które 
po udzieleniu doraźnej, pomocy prze­
wiozło desperatkę w stanie ciężkim do 
szpitala miejskiego.

Powód rozpaczliwego kroku nie zo­
stał narazić ustalony, (kl)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

—- * Nabożeństwo w dnia otwarcia Ton- 
tru Polskiego. Z okazji iuaguracji nowe­
go eezonu w Teatrze Polskim w sobotę, 
dnia 1 października o godz. 9,30 rano od­
będzie się staraniem dyrekcji Teatru Pol­
skiego nabożeństwo w kościele Św, Mar­
cina.

— * Nadzwyczajne zebranie Sodałicjt 
Pań Zawodu Kupieckiego — celem omó­
wienia spraw, związanych z „Dniem Opie­
ki Polskiej“, odbędzie się w czwartek, dn. 
29 bm. o godz. 19,15 w sali Domu Św. Woj- 
ciecha. Aleje Marcinkowskiego 22. Udział 
wszystkich członków konieczny.

pew­
niej 9

—- * Ogień z 
nem mieszkaniu przy ul. Konopnickiej 9 
wybuchł wczoraj wieczorem pożar, do któ­
rego stłumienia wezwańo miejską straż 
pożarną. Ogień ugaszono przy pomocy 
sikawki ręcznej. Powodem powstania po­
żaru było pozostawienie palącego się że­
lazka do prasowania, (kl.)

Zamach bombowy na mieszkanie sędziego
Zemsta za skazanie na śmierć anarchistów Sacco 

i Vanzettiego 

(PAT.)Worcester, 27. 9. (PAT.) Dziś 
przed wschodem słońca nastąpił w 
Worcester, w stanie Massachusetts, w 
domu sędziego Thayera

gwałtowny wybuch, spowodowany 
eksplozją podłożonej bomby.

Tylna część domu została uszko­
dzona. Wszystkie szyby wyleciały. —•
Sędzia Thayer wyszedł z wypadku bez 
szwanku, a żonę jego poważnie zranio­
ną, odstawiono do szpitala.

Jak wiadomo, sędzia Thayer był w 
rzeczywistości jedynym decydującym

w Polsce. Uczestniczyć będzie przeszło 
40 samolotów. M. iń. przybywają jako 
zawodnicy uczestnicy międzynarodowe­
go Challenge, którzy wezmą udział w 
popisach.

Nad wykonaniem programu tech­
nicznego tej niezwykle ciekawej impre­
zy lotniczej czuwają wiceprezes Aero­
klubu Poznańskiego ppłk.-pilot Kalkus 
i znany lotnik mjr.-pilot Pawlikowski.

(kl)

RECENZJE KINOWE
Kino „Odeon“ wyświetla film pod tyt, 

„Głód miłości“. Do. ulubionych tematów 
amerykańskich filmów należy problem 
niedobranego małżeństwa. Morał filmu 
poucza, że mąż winien się interesować żo­
ną i mieć dla niej czas, gdyż miłość wy-: 
łącznie zmysłowa żonie nie wystarcza ’ 
Największym walorem filmu jest gra pa-, 
ry aktorskiej znanych gwiazd: Klasyczne­
go gentlemana Ciive Brook'a i Florence 
Vidor. Reżyserja filmu nie wykracza po­
za poziom poprawności. (Sz.)

Kino „Muza“ wyświetla film dźwięko­
wy p. t. „Madame Satan“. Niepozorozin 
mienia małżeńskie mają w tym filmie cał­
kiem niebanalne tło. Małżeństwo jest nie­
szczęśliwe, bo temperamenty, małżonków 
nie harmonizują z sobą. On jest jak wul­
kan, a ona — jak bryła lodu. Dopiero 
podrażniona zdradą męża ambicja żony, 
każę odrzucić jej lodową powłokę i wów­
czas stanie się ona dla męża interesującą, 
a małżeństwo szczęśliwem.

Film obfituje w oryginalne pomysły 
(np. bal w Zeppeline, sceny ze spadochro­
nami) i umiejętnie lawiruje między kome­
dią a dramatem. W rolach głównych o- 
glądamy sympatycznego Reginalda Deny 
i niezmiernie interesującą w kostjumią 
Madame Satan — Kay Johnson. (Sz.)

KALENDARZYK
Środa, 28 września 1932.

Słońce: wschód 5,48 zachód. 17,38 e~ł 
długość dnia 11 godzin 50 min.

Księżyc: wschód 3,04 — zachód 16,58 r-i 
przed nowiem. . .

Kał, rzk.: Wacław M. ~ jutro Michał Ar-
’ chanioł. „ - .Kai, słów.: Wacław — jutro Radzibóg.

Zebrania
Dziś o 18 Tow. „Przystań“ — zebranie i 

wykład ks. prób. Rudąszewskiegoi 
„Z doświadczeń pracy i opieki nad 
dziewczętami, na wraca jącerai się“ ~-t 
w Domu Św. Wojciecha, .al. Marcin-, 
kowskiego 22.

o 18,30 Rada miejska, w sali rąbu 
szowej;

o 19,30 Z. Z, P. Fiłja Robotników Prac, 
w Handlu i Przemyśle, u p. Gawor- 
skiego, Nowy Rynek 4.

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
(sekcja Eucharystyczna), w Marian 
num, ul. Szewska 18;

o 20 Narodowa Org. Kobiet (Jeżyce), U 
p. Tomikowskiego. ulica Szamarzew­
skiego 18.

Jutro o 19,15 Stów. Pań Miłosierdzia. Św, 
Wincentego a Paulo pod wezw. N. M, 
P. (Fara), w salce OO. Jezuitów;

o 19,15 Sodalicja. Pań Zawodu Kupiec­
kiego — nadzw. zebranie w sprawia 
„Dnia Opieki Polskiej“ w Domu Św, 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22.

Pogrzeby
Dziś; Śp. Cecylji ze Skóraichiett Mischke 

o godz. 15 ul. Traugutta 32.

Msza św. za duszę śp. Wandy Domagal­
skiej odprawi się w środę. 28 bm. o 
godzinie 9,30 w kościele św. Marci, 
na. — „Warta“ (opieka nad dziećmi), 
Czytelnia dla Kobiet. — Narodowa’ 
Organizacja Kobiet. —■ Tow, Pomocy 
dla Inteligencji.

TEATRY:
Dziś Wesele Arletty“*Teatr Nowy

występ A Różyckiego. 
Komedja Muzyczna: Dziś

letniej“.
„Sen nocjt

czynnikiem w głośnym przed laty pro­
cesie przeciwko anarchistom Vanzet- 
tiemu i Sacco, oskarżonym o napad 
rabunkowy, i on wydał wyrok, skaza* 
jący ich na karę śmierci.

Sacco i Vanzetti zostali straceni 
na krześle elektrycznem.

Wyrok ten wywołał wówczas bar­
dzo poważne wątpliwości nawet w ko­
łach prawniczych.
——w—■

NIECH NIKOGO NIE ZABRAKNIE — 
W KARNYCH SZEREGACH O. W. P.l

»
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WYŚCIGI KONNE z totalizatorem
odbędą się w Poznaniu na torze wyścigowym w Ławicy w dniach 28 września oraz 1, 2, 5, 9, 12 i 16 października 1932 r. 

Początek gonitwy o godz. 14,30.
Bilety wstępu od 50 groszy. Autobusy Poznańskiej Kolei ELektrycznej kursują za opłatą od Mostu Teatralnego 60 gr, od końca przystanku 

tramwajowego linji nr. 7 po 40 gr. od osoby.
Odjazd specjalnego pociągu z Poznaniu do Ławicy o godz. 14,05 powrót z Ławicy o godz. 18-tej.

—--------- ---------------- ---- ------------------------------------ • Pir 4537-38,40

Miasto „żywych trupów“
Wspomnienia dziennikarki angielskiej z Sowietów

Dziennikarka angielska, Rea Cly- 
mann, której artykuły o Rosji sowiec­
kiej ukazały się niedawno na łamach 
„Daily Express“, a która została obec­
nie wydalona z Rosji za rzekomo nie­
sprawiedliwe oraz tendencyjne opisy­
wanie działalności Sowietów i ich sy­
tuacji wewnętrznej, m. in., opisuje swe 
wrażenia z miasta Kem, położonego o 
1500 kim. na północ od Leningradu. Do 
miejscowości tej — jak wiadomo — 
bolszewicy wysyłają więźniów, skaza­
nych na ciężkie roboty.

Opis tego miasta daje pojęcie o na­
stroju, jaki ogólnie panuje w Sowietach.

— „Już sama ta nazwa „Kem“ — pi­
sze korespondentka angielska — wywo­
łuje u wszystkich w Rosji uczucie gro­
zy i niesamowitego lęku. Pomimo, że 
wygląd! zewnętrzny Kemu wcale nie ro­
bi specjalnie ponurego wrażenia, w ci­
szy, jaka w miem panuje, w milczeniu 
przechodniów’ oraz w ich trwożrfych 
spojrzeniach odrazu wyczuwa się atmo­
sferę tajemnicy.

Następnie p. Clymann opisuje swój 
przyjazd:

Na pociąg, którym przyjechałam, o- 
czekiwał na peronie tłum ludzi, pomię-

Cutia fotografii 
nowoczesnej

Czy jest jeszcze taki człowiek, który 
nie miał w ręku nigdy aparatu fotogra­
ficznego? Albo kto nie ma w domu gru­
bego albumu, w którym wdeptane są 
najmilsze pamiątki z dobrych cżSsów, 
wycieczek w wesołem gronie przyjaciół, 
z wakacyj i podróży! Fotografowanie 
jest dziś chyba najpopularniejszym 
sportem na świecie. Ale do czego diojść 
można w tej umiejętności nawet jako 
amator, byleby tylko zabrać się do tego 
z zamiłowaniem, to pokazuje doroczny 
salon fotograficzny w Londynie, które­
go otwarcie nastąpiło w tych dniach. 
Widziany tam zdjęcia, które wyborem 
przedmiotu, wycinkiem obrazka, kolo­
rytem, oświetleniem i wirtuozowską 
techniką reprodukcji osiągają prawdzi­
wy artyzm.

Inną kwestją ciekawą, z którą za­
poznać się można na wystawie, to no­
we wynalazki w dziedzinie fotografji. 
Jednym z najdonioślejszych, to płyty, 
czułe na promienie poza-ozerwone. 
Dzięki nim można m. im. fotografować 
na odległość i to nawet w czasie mgły.

Ale z wystawy takiej można dopiero 
zdać sobie sprawę, gdy się widzi repro­
dukcje wystawionych zdjęć. Takie wła­
śnie reprodukcje umieszcza tygodnik 
„Jhistracja Polska“, Poznań, Św. Mar­
cin 70. w najbliższym (40-tym) nume­
rze. który ukaże się już w’ czwartek, 
29 b. m.'

dzy którymi zauważyłam natychmiast 
kilku agentów G. P. U. Uderzył mnie 
przedewszystkiem fakt, że z całego tego 
tłumu na peronie jedynie dwie osoby 
wsiadły do pociągu i odjechały.

Wjazd do Kern, bez specjalnego po­
zwolenia jest surowo wzbroniony za­
równo Rosjanom jak i cudzoziemcom. 
Pewien inżynier, który jechał razem ze 
mną, powiedział mi, że w mieście tem 
nikt nie mieszka dobrowolnie. Tym zaś, 
którzy już tam mieszkają, nie łatwo jest 
stamtąd się wydostać.

Z pociągu, którym przyjechałam, wy­
siadły dwie kobiety, na spotkanie któ­
rych pośpieszyło dwóch wynędzniałych 
mężczyzn w szarych ubraniach wię-. 
ziemnych. Ryli to zapewne ich mężo­
wie. Jedna z kobiet, spoglądając na 
swego męża zmęczonym i cierpiącym 
wzrokiem, nie ruszając się z miejsca,

Turniej waik francuskich
Policja aresztowała zapaśnika 

Gebauera
Wczorajszy, czwarty dzień walk, 

był widownią zajścia, które mogło po­
ciągnąć za sobą poważniejsze konse­
kwencje.

Oto bezwzględnie walczący Czech 
Gebauer, trzymając podczas rozstrzy­
gającej wałki swego przeciwnika Wa- 
luszewskiego w odwrotnym pasie, 
uderzył go głową tak silnie o ring, że 
Walu szewski stracił przytomność. — 
Podniesiony przez kolegów, Waluszew- 
ski odzyskał przytomność dopiero po 
interwencji lekarza Pogotowia, lecz 
dostał torsji, wobec czego przewieziono 
go do domu.

Na sali tymczasem zawrzało.

Notowania dewiz z dnia 27 września 1932
(Obsługa rad ©telegraficzna P. A. T-fcznej)
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w złocie

Notowania
za

w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku
Paryżu Pradze Zurychu

Poznań . . * » 71/2 __ 100 zł 57,61 47,10 30,87 •0» 286,— 377,50 58,10
Warszawa > • 7V2 ■ U 100 zł — — 47,10 — — — — —
Gdańsk . ■ ft 4 173,52 100 Gd. gid. — — 81,82 — — — 662,50
Berlin . « 1 4 212,34 100 R. M. 212,25 — . — 1.4,51 23,79 606,75 804,— 123,40
Belgja . ■ « t 31/2 123,94 100 belg. 123,76 71,35 58,33 24,89 13,865 354,25 — 71,925
Bukareszt < • 7 172,- 100 1. — — 2,517 582,— — 15,15 20,10 3,06
Budapeszt . • t 5 155,90 100 pengo — — •— 26,75 — — 587,50 —
Holandj^ . » 21)2 358.31 100 gid. hol. 358,50 206,65 169,13 8,605 40,15 1025,— — 208,45
Kopenhaga s 6 238,88 10Ó k. d. 160,25 — 75,42 19,275 17,91 —. — 93,—
Londyn * t 2 43,38 1 funt szterl. 30,80 17,78 14,535 — 3,45 88,19 116,40 17,93
Nowy York 21/2 8.91,41 1 dolar 8,926 514,24 4.209 345,25 — 25,5375 33,75 519,12
Paryż . . ft 21/2 172,— 100 fr. franc. 34,95 20,115 16,48 88,15 3,91 — 132,05 20,325
Praga . ■ • ft 5 180,62 100 k. cz. 26,40 15,22 12,465 116.75 — 75,60 — 15,35
Rzym . . , • 5 172,— 100 L 45,80 — 21,595 67,34 5,12 130,95 173,10 26,605
Szwajcara * ft 2 172,— 100 fr. szwajc. 172,— 99,10 81,09 17,025 19,25 492,— 649,75 —
Sztokholm ft 4 238.88 100 k. szw. — — 74,65 19,475 17,74 — — 92,-
Wiedeń < 1 6 125,43 100 szyling. — — 51,95 29,25 — — 474,25 —

powtarzała wciąż w kółko jedno zdanie: 
„Ach jak to długo 5 lat...“ Zdanie to i 
ten głos utkwiły mi na zawsze w pa­
mięci. Jakiś młodzieniec, który zauwa­
żył, że się przyglądam tej scenie, rzekł 
do mnie: „Na stacji w Kem można zo­
baczyć więcej dramatów niż w tea­
trach“.

W dalszym ciągu dziennikarka an­
gielska opowiada w swych artykułach 
o tem jak się jej udało zmylić czujność 
agentów G. P. U. i przedostać pomimo 
zakazu do miasta.

„Siedząc na łóżku w numerze hote­
lowym — pisze p. Clymann — ii przy­
pominając sobie fortele, dzięki którym 
udało mi się dopiąć swego, poczęłam się 
śmiać na głos. Obecna przy tem służą­
ca była przerażona. „Pani się śmieje“ 
— rzekła trwożnie. „Jestem tutaj już od 
dwóch lat a jeszcze ani razn nie widzia­
łam kogoś śmiejącego się. My w Rosji 
teraz nie wiemy już co to jest śmiech. 
Niech pani o tem napisze w swojej ga­
zecie...“ (KAP)

Publiczność zajęła groźną postawę l 
jedynie zaaresztowanie i wyprowadze­
nie Czecha — uchroniło go od samo­
sądu publiczności.

Komisja sędziowska ukarała bru­
tala grzywną 100 zł oraz pierwszą dys­
kwalifikacją. Na jej interwencję

późną nocą Gebaner został uwol­
niony z aresztu.

Pozostałe walki przyniosły nastę­
pujące wyniki: znany ze sw’ej brutal­
ności Karsch (Niemcy) zdławił po 8 
min. nelsonśm Borowiaka; walka Ti- 
bermonta z Tornem nie przyniosła wy­
niku; Torno powalił swego przeciwni­
ka już po gwizdku, czego komisja sę­
dziowska nie uznała. Edmonds zała­
twił się w 9 min. z Lubuską; mistrz 
Kawan w7ałczył bez rezultatu z Kolef- 
fem. (wz.)

Wywrócenie się samochodu
Na drodze pod Rokietnicą wywrócił 

się samochód P. Z. 43 602, własność p. 
Franciszka Paszyka z Szamotuł.

W samochodzie oprócz kierowcy 
znajdowały się dwie kobiety i dwoje 
dzieci. Wszyscy pasażerowie oraz kie­
rowca wyszli z wypadku bez szwanku.

(ki)

KRONIKA FILMOWA
„Braterstwo ludów“, najwspanialsze arcy­

dzieło sezonu!
Dyrekcji kina, „Metropolis“ udało się 

zakontraktować już na. najbliższe dni je­
den z najwspanialszych „przebojów“ se­
zonu, mianowicie film p. t. „Braterstwo 
ludów“. Twórcą tego arcydzieła jest ge- 
njałny reżyser „Najeźdźców“ — G. W. 
Pabst, a rozmach, strona techniczna, i fa­
buła filmu przewyższają najśmielsze wy­
mysły ludzkiej fantazji. .Test to tragedja 
z życia górników, odciętych w czasie po­
żaru kopalni od świata — a jako dzieło 
kinematografii dźwiękowej stoi na tak 
wysokim poziomie artystycznym, że Lon­
dyńska Akademia Sztuk Pięknych wyróż­
niła „Braterstwo ludów“ złotym medalem. 
Przodujące miejsce wśród wykonawców 
ról głównych zajmują typy górników pol­
skich, pracujących na obczyźnie, przy- 
czem w filmie tym po raz pierwszy w dzie­
jach kinematografii wprowadzono t, zw. 
„ojczyste djalogi“, to znaczy: bohaterowie 
filmu — Polacy wyłącznie po polsku, 
Francuzi po francusku, Niemcy wreszcie 
po niemiecku. , ,

Premjera w kinie „Metropolis" w dniach 
najbliższych. Obecny film „Miłość Żorże­
ty“ pozostaje na ekranie jeszcze tylko dwa 
dni. r 625

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PBZYJACIELEM1

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu,

Wiedniu

.79,31

168.70 
98,20

124.29
284.75
124.75 
24,35

709,20
27,77

20,995
37,-

136.70 
123,50

Restauracja Ogrodu Zoologicznego
w Poznaniu, ma być na nowo wydzierżawiona od 
1 kwietnia 1933 r. Oferty należy składać pod adresem 
Ogród Zoologiczny w Poznaniu, ul. Gaiowa 5, gdzie mo­
żna także w dni powszednie od godz 10-tej do 13-tej do­

wiedzieć się o warunkach dzierżawy.
Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego 

dg 1 238 Szczerkowski.

Przetarg publiczny resztówki
Ciążeń — Komorze-wo. 100 mórg, dworek — 8 pokoi, park, 
szkoła., mleczarnia, gorzelnia, szosa i stacja kolejowa 
w miejscu, odbędzie się dnia 7 października b. r. o godz. 9 
w Sądzie w Rogoźnie. zg 16 057/8

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 28 b. m. o godz. 11-tej przed południem 

sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę, przy Starym 
Rynku 9(2:

szafę oszkloną, jedną nadstawkę szklaną na bufet oraz 
urządzenie składowe.

Następnie w firmie „Ekspress“ Małe Garbary 5:
bieliznę trykotową i wełnianą, materjały na suknie, 
fartuchowe flanele, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
1 t. p. rzeczy.
Licytacja odbędzie się nieodwołalnie, 

nr 5164 Dawid, komornik sądowy, Śniadeckich 26.

Sypialnie
sprzedaje najtaniej — Stolarnia 
Rybak; 15. n." 4147/8

ggg, 5 KUPNA

Wózek
czterokołowy- kupa 
Wielka 19.

Drukarnia, 
zdg 29 447

Studentkę
z utrzymaniem pnzyjmę. Ogrodo­
wi 9 II. pr. nr 5 471

22 ROZMAITE

Futra
■wykoomie. przerabiam, fa-sonuje 
podług najnowszych modeli. Ce­
ny niskie.. Pracownia futer Ra- 
' tajezaka 33 II.________ zdr 27 306

Pensjonat
dla przyjezdnych. Poznań. Gwar­
na 17. II. piętro Pokoje umeblo­
wane większe i mniejsze. Ceny 
zniżone. T. Roweeka.

zdig 29 426

Pracownia kuśnierska
Marjana Plawińskiego Cicha 13. 
wykonanie eleganckie i tanio.

Pd 4454-57.3

Ogios-zenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Bufetowa
a kaucja 100 zt szuka posady. 
Oferty Kurier Pozn. zdg28.308

Panienka
poszukuje posady do niemowlę­
cia, dobrze obeznana na pielęgna­
cji dziecka. Kowalska, szpital 
dziecięcy, Piekary 14. zdg 29 369

PI J • na mnesią-c październik -19,32 r. za oba wyfdamia.- yazean w Poznaniarzeapiaia w ekspedycji ®t 3,-20. w agencjach w mieńcie zł 3/50, z odnoszenieim 
Hioanu w Poznaniu- ¡zt 3,70. z odnoszeniem ¡prze® pocztę poza Pozna­

niem miesięcznie zA 4,14, Ikrwantaftnie Bt 1)244). pod opaska miiesięconie w Polsce zl 7,50. 
w innych kiraja-ch zł 950. W razie -wymadków spowodowanych si#a wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i L ip. iwydawnintwo nie odpow-ialda za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie maja prarwa domagania sie m-iedastanozomych numerów l-ub odszkodowania.

Ogł • na stronie S-łamowej 25 gr. na stronie 4-ffamowej przy końcu tekstuoszenia redakcyjnego 60 gr, na stronie czwa-ctej 100 gr, na stronie drugiej
im..,.....■.■ii...... --......■ii lao giy, przed wiadomościami potociznemi 200 gr od 1 łamowego mitem.

Ogłoszenia sfcomipftikiorwane ora® z zastrzeżeniem miejsca 20% -nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia (porannego pmyómuijlemy do godz. 18,130, rw natgłyich ¡wypadkach do g-oid®. 22 u. stróża; do 
wydania wieczornego -drobne“ do godiz. 11, -wietosze dłużej wetdilug możności. Drobne ogło­
szenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (ittaste) 25 gr. każde 
d-afaze sitowo ¡18 gr. Za rónioe miejdizy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wisk-utek 
matrycowania, -wyidawniiotjwo nie odpowiada»

W wydaniach wialkoświąteeznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44451, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i nocą tylko 1476, 3524 4 4072, fil ja» Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\IX ok\443\1467.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\IX ok\443\1468.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\IX ok\443\1469.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\IX ok\443\1470.tif‎

